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Telegraficzne wiadomości.
W i e d e ń ,  11. Stycznia. — W edług nadeszłej tu  depeszy z Konstantyno­

pola z doia dzisiejszego, zoatał Aali basza zamianowany wielkim wezyrem, t  uad 
basza ministrem spraw zagranicznych i Mehemed Kiprisli baszą przewodnie ą-

CJIU P a ^ y Y 'T l '. 's ty c z n ia . -  Rachel, która umarła w Cannes w dn. 4. S ty ­
cznia, mając lat 37 , pochowaną została na cmentarzu żydowskim według ob-

rzgdu tego y onoszą £e tam doszła wiadomość z Neapolu z d. 5. b. m , iż 
« . , .  •_____n tn  n któreso naprawy

wadzonych układów z rządem Najj. króla Danii, księcia Holsztynu i Lauen- 
burga, celem utrzymania praw niemieckich; postanowiliśmy w tak ważnej spra­
wie w połączeniu ze wszystkierai rządami niemieckiemi związku w ytrw ać 
w utrzym aniu praw i interesów niemieckich. . . .

Z wielu państwami zostały zawarte handlowe układy, które izbom sej­
mującym bgdą przedłożone do konstytucyjnego potwierdzenia.

Ostatnie żniwo we większej części płodów daleko w yzszy plon wydało, 
aniżeli się tego spodziewać było można. W  skutek tego błogosławieństwa bę­
dącego dla kraju prawdziwein dobrodziejstwem spadały coraz bardziej ceny naj- 
nntr7phnip.is7.vch środków do utrzym ania życia, gdy tymczasem inne przed-

rzędu tego wyznania. ,, , ^ , •> dącego dla kraju prawdziwein aooroaziejsiwera spauaiy ooiaz. uaiuncj —j
Z Marsylii donoszą, że tam doszła wiadomość z Neapolu z a. o. d . i ii  , iz  t r z e b n ie j s z y c h  środków do utrzym ania życia, gdy tyipczasem inne przed 

telegraf podmorski zerwał się w cieśnienie mesyńskiej^ około orego nap y ml0j n|eimiiej potrzebne nie osięgnęły upragnionego zniżenia nadzwyczajnie
rozpoczęli inżynierowie natychmiast roboty. Trzęsienia ziemi wc.ąz trw ają  ^  WySOkich. Szczególnie obfity zbiór w ydały w  roku zeszłym winnice, 
w królestwie neapolitańskiem. Od dnia 17. Grudnia było w stolicy czteraziesc gtównie z chodowania wina żyjące, znajdą wynagrodzenie za

d n ć ó  Cl  n V p h  -  n  J  n  ^  n  n  n n r l ' i i n i n  n a r  r l a n r n i o l i  7  \ r n n  I a  f  a  P  hwstrząśnień dość silnych.

B e r l i n ,  13. Stycznia. -  Najj. P. raczył udzielić obrońcy prawa radzcy 
sprawiedliwości P r z e p a ł k o w s k i e m u ,  order orła czerwonego 4 kl„ a zamia­
nować direktora sądu powiatowego S c h u l t z a  w Pleszewie radzca d c z v  sadzie
a p e l a o j j t i y m  w  R w c l O u l Ł U .  --------------- --------

Be r i 12. Stycznia. o d b , t »  - b .ż .ń s t w i .  w
św. Jadwigi, zgcora»dzily iię izl.y » q ™ » '^ “ . jewst;ill w  slu tek  „ajw yz-

5 £ f , ! S  i Ł a t w a  bar. M.nUnft.1 4 .

D o s t o j n i ,  s z l a c h e t n i  i s z a n o w n i  ^ ^ ^ ^ z o s ^ ł a n a ^ a i j c z y j n a / c i ę ż  
Od zamknięcia ostatniego P®ry ° “ P1°s ,„  . * a nawiedzoną co we wszy- 

ką chorobą Najj. Pana naszego drog g Dziękujemy Bogu, że w y-
stkich częściach kraju głęboko i b o e U° źa= | 0 niebezpieczeństwa od
słuchał łaskawie modlitwy o oJvv^ em® ć SJJ  Najpewniejszej nadziei, ze
najdostojniejszego P acien ta i ze  m oz y  T ym czasem  pow ierzonym
Najj. Pan wkrótce wróci do zupełnego księciu pruskiemu w sku-
zostal wyższy kierunef  J ^ d S h T e h i o m o c n i ć t w a  ze strony Najj. Pana 
tek odnowionego w ostatmch dms p P rusaków powitano zaślubienie

2 . " d5 !\Ĉ l± X t  ewskim księciem b l i s k o  tronu stojącym a kro

cen wysokich. szczególnie oDtuy zmor w yuaiy w runu zesiiym  wmuiw. 
Części kraju głównie z chodowania wina żyjące, znajdą wynagrodzenie za
zawiedzione nadzieje w  dawniejszych latach.

Komunikacye przez ukończenie mostów na W iśle i Nogacie i przez nowo 
otworzone linie kolei żelaznych zyskały ważne dopełnienie i ruch coraz się bar­
dziej na nich rozwija. ,
w swoim Tbzwoiu i w zeszł3.m--v"ką nokoiu w ogólności nie wstrzym ał się

bieżący, przekonacie się ,P ■ ^ dochody państwa w sposób pocieszający 
nansowę znajd,aj e s ,  w po r ą d k u  , ze d o e h o a y j^  ^  F.# ^
podniosły się. JA  ^^u tek teg o  m J  fakźe mierną sumę na polepszenietek odnowionego w osiaimcu uu.av.. ^ ''‘“ r j T  p  ków powitano zaślubienie, podniosły się., N i/kszvctf0 przeznaczyć także mierną sumę na polepszenie

^  • * »  nai7; SM
“ W -  * - « ■

Slkoda. k t , iew sl. "ciężkich s t o i k ó w  .b .c .y .h  te *  b .r jn ć j  „a
em przedłożył przedstawienie niemieckiemu bundestagow b_.------- r _ _binetem przedłożył przedsta

JĘZYK POLSKI I NASI PISARZE.
S%» sie w swoim pokoju , najpierwej się w nim obu- 
dL  uczuci,..S ,  t .  P‘'“ ‘“ “ i!

( C i ą g  d a l s z y . )
Z kilkunastu przytoczouych tu przykładów można

b . r d . i ż ^ a t r w a i . j , . .> w j b ,

rabia sie ciągle; autorowie nasi coraz wi?cej p J  
k ł a d a i a  sie ku temu, w powieściach naprzód, w d ra­
matach następnie « Obaczmyż, nie tykając drama- 
matach następnie. kojLfcUs*ów powiesciopi-

sarstwa, przysługuje się językow i narodowemu. Pan
Kaczkowski, prócz ścielenia nam. P c t „ l sVie Holo- 
mów, s%ansów i terrenow, w swoim  ̂ ,jem
buckim, taką pisze polszczyzną. » «  P najlepsze 
panzę nie umiał dopatrzeć. — l ani zawsz j\ j
chęci zdradzała  dla niego. — Jednak 
wszy do dom u, siła go opuściła. Ja t

z francuzkiego, be? w zg lędu /że  po polsku sensu nie 
maią Znajdujemy tam przy tem na sposob moskie­
wski przykrojone: »zaczął rozglądać się sa  damami, 
nadanie pisemne wydane po  wszelkiej formie.® P 
dobnież uczony p. Nowosielski, pozwala sobie me- 
tvlko z moskiewska w ypisywać , zamiast abonowac, 
lub wreszcie zapisywać, ale zupełnie po rosyjsku 
nowiada: »as ja k ie jb yś strony n ie jechał.* 1 cze- 
rauźby nie miał tego czynić, kiedy p. Michał Grabo­
wski daiący jemu świadectwo uczouosci, wedle 
w zoru: oka/cby ne było« kładzie: ..gdziebykolwiek 
nie była scena jego opisów.® Jeżeli biegły w san- 
s k r y c i e  p. Nowosielski m ów i, że ..ładne twarzyczki 
odb/ły*  to domyślaj się łaskawy czytelniku «  
l y ły  okres swej świetność.® Jakże więc potem za 
rzucać panu Rollc, że ma zwyczaj ..pomodlić się

, „ ‘i S Pokazuj,.o  4
snodzielność, staje się niewolnicą form obcych, scis 
mówiąc, mowa nasza te tylko ma przyrodzone swoje 

i  prawa, które można nazwać orgamcznemi prawami

myśli polskiej. Nie m ielibyśm y cechy narodowej,
gdybyśm y w sposobie myślenia me rozmli się od in­
nych narodów. Źle byłoby z nami, gdy y si? * 
cha powszechnie zacierała. Język nasz me jest ani 
kamiennym, ani szklannym, nie da się on nigdy ując 
w S a ł t y  pewnej liczby raz nazawsze wyszlifowa- 
nych kryształów , któreby obracane w katejdoskopie 
tw orzyły róźnofarbne, a zawsze symetryczne postac.. 
Predzći można go porównać do bryły  czystego zło- 
a zdo nći w ogniu uczucia stać się płynną , pod 

siłą swojskiej myśli posłuszną najdelikatniejszym jei 
skinieniom. Ale kiedy z tego złota zechcemy odlewać 
cudze bałwanki lub cacka, me obejdziemy się tez bez 
przymieszki obcych kruszczów. Ztądto pochodź, 
natłok cudzoziemskich w yrazów , wcale nawet zby
tecznych i niepotrzebnych. Myśl idąca drogą cu z -
ziemską, spotyka się koniecznie z ^ / N r m  nohki 
ziemskim, któryby ominęła wziąwszy zw rot polski. 
Częstokroć znowu chęc zastąpienia w yrazu obcego 
niby swojskim, bez zejścia na swojski tok mov y, 
wyradza dziwolągi. S t/ach  bierze, ustanaw iając się 
S t e r n ,  jak u nas tępieje to czuce dudh*, t o j  
ostrzegać d o  winno Polaka o każdym fałszu w  mo 
wie. Jeżeli zwyczaj narodowy, tradycya w żywym



2
chwianej nadziei ogłaszam w moc najwyższego upoważnienia posiedzenia sejmu 
za otworzone. /  4, ^  ±s 1;

Zgromadzenie odpowiedziało z uniesieniem po, lej mowie trzykro tnym  
okrzykiem: Niech żyje  Najj. Pan! poczem uwiadomił prezes ministerstwa de­
pu tow anych ,  że miejsca obrad dla sejmujących są gotowe na ich, przyjęcie. 
Członkowie więc sejmujący udali się przeto do miejsc sobie przeznaczonych.

C h a r l o t t e n b u r g ,  12. Stycznia. —  Najj. Pan przechadzał się wczora 
przed południem w  tow arzys tw ie  adju tanta  skrzydłow ego niemal całą godzinę 
w z d łu ż  nowego kanału począwszy od Lutzów aż do zamku w Charlottenburgu.

B e r l i n ,  12. Stycznia. —  J. kr. w. ks. pruski przy jm ow ał dziś przed p o ­
łudniem księcia Hoheulohe, prezesa izby panów, słuchał następnie referatów 
pułkow nika Manteuffla, prezesa policyi Zedlitza, ministra królewskiego domu 
Massowa i w ojskow ych na służbę się zgłaszających.

—  N a j ś w i e ż s z e  w i  a d o m o ś c i  ze  ś w i a t a .  —  Państsva z Dunajem 
graniczące, spór o żeglugę na Dunaju jednem cięciem zakończyły. R eprezen­
tanci bowiem A ustry i ,  B aw ary i,  W irtem berga  i P o r ty  wymienili ratyfikacye 
sw ych  monarchów. Prasa austryacka usprawiedliwia te ratyfikacye, dowodząc, 
że trak ta t  paryski nie mógł nowego p raw a ustanowić. Jedynie by ł  w  stanie 
zastosować zasady wzięte z kongresu wiedeńskiego pod względem powszechnej 
wolności żeglowania na Dnnaju, ile że dwa państwa interesowane, W irtem ber- 
gowi i B awaryi w  cale nie by ły  reprezentowane na kongresie paryzkim, a więc 
nie p rzy ję ły  żadnych zobowiązań.

Śmierć R eszyda baszy tak w  W iedniu , jakoteź P a ry ż u  r  Londynie nie­
zmierne uczyniła wrażenie ,  ile że zm arły  basza stawał po stronie angielskiej 
i austryackiej przeciw francuzkiej polityce co do niejednego zawikłania poda 
sposobność.

R eszyd  basza poraź piąty wchodził na godność w ezyroską  i o trzym ał nieo­
graniczone pełnomocnictwo od sułtana. T u r c y a ,  A ustrya  i Anglia wiele w nim 
straciły. Poraź pierwszy R eszyd  basza u tw o rzy ł  ministerstwo zgodne we 
wszelkich widokach poli tycznych, które mogły zabezpieczyć by t T urcy i .  O tę 
jedność  ministrów tureckich rozbijały się wszystkie intrygi dyplomatyczne 
w  Konstantynopolu.

—  Go się tyczy sprzymierza między A u s try ą  i Anglią zawartego, o któ- 
rem S p e c t a t e u r  w spomniał,  prasa angielska nie jes t  jeszcze dostatecznie ob ­
jaśnioną. A d v e r t i s e r  sądzi, że między niemi niemasz sprzymierza ogólnego, 
ale może pareyaine, bo zanim A u s try a  oświadczyła się stanowczo przeciw Unii 
Multan i W ołoszczyzny , otrzymała w przód  zapewnienie, iż gdy by  p rzy jść  
miało do w ojny  z powodu oporu  przez nią stawianego połączeniu tych księstw, 
natenczas w spierałaby A u s try ą  przeciw Rosyi z F rancy ą  sprzymierzonej.  Taki 
przypadek  przewidziano w  układzie na dniu 6 . Czerwca 1857 ro k u ,  ale układ 
ten ogólnego niema znaczenia.

Ostatnie wiadomości z Indyj,  tudzież zamiar kompanii wschodnioindyj- 
skićj, zaciągnięcia pożyczki bez gw arancyi rządowej,  bardzo zasmuciły A n ­
glików.

Klęska, k tórą  poniósł s ław ny  jenera ł  W in d h am , zwątpienie które ogar­
nia jene ra łów  angielskich, niedały się zatrzeć zw ycięztwem oduiesionem przez 
Colin Campbella, k tó ry  na resztki powstańców gwaliorskich napadł i do 
stu  maroderów  im ubił z tej st rony  Gangesu, gdy  cały korpus gwalior- 
ski ju ż  b y ł  przekroczył ow ą rzekę. W caleśmy się nie pomylili,  gdy na 
p ierw szą  wiadomość o wieikiem zwycięstwie ważyliśmy się powątpie­
w a ć ,  gd yż  w  samej depeszy chciano klęskę W indharaa ty lko zatrzeć w ygraną  
źle zdefiniowaną. Niemożna zaprzeczyć gwaliorskierau dowódzcy zręcznej 
taktyki, iż uderzy ł i pobił s łabszą silę angielską, a przed silniejszą szybko 
uchodził . Jakoż widać z dalszych obrotów  Campbella chroniącego rannych, 
chorych, dzieci i kobiety z L uknowa zamiast w  Cawnporze w Allanabadzie, że 
całe królestwo A udu  opuścił i oddał w  ręce powstańców. L uknow  nie Delhi.

S?rim ena»
P a r y ż ,  8. Styczn. —  S p e c t a t e u r  z wszystkich stron party  oświadcza, że 

nie zadziwi, gdy  na orzeczenie takie, jakie umieścił G l o b e ,  zostanie d łużnym  
odpowiedzi; ale jeżeli żadne nie istnieje przymierze między Anglią i A ustryą , 
tedy należy w szystko  to ,  co w  E uropie  od roku się dzieje, umieścić w klasę 
sku tków  bez przyczyny.

—- Pobyt pana Pers igny w  P a ry ż u  nie je s t  bez związku, jak  mówią, ze 
sp raw ą  w ydarzoną  co do m urzynów  okrętem francuzkim przewożonych.

—• Śmierć Reszyda baszy w yw oła ła  tu  niemałą sensacyą. Umarł on, apo- 
pleksyą tknięty, a to w dniu po obiedzie u pana Thouvcnelia ,  co nastręcza 
Wiele dom ysłów  do mówienia przesądnym muzułmanom. P. Thouvenel o w y ­
padku tym  telegrafem tu doniósł, i zdaje się, że w depeszy swej napomknął, 
iż Aali basza przyjdzie dó steru. Poseł turecki tutejszy, syn  zmarłego Reszyda 
otrzymał wiadomość dziś o zgonie ojca. Reszyd pozostawia znaczny bardzo 
majątek , należał on bowiem do najbogatszych ludzi p ryw a tn ych  w Europie.

— Na dzisiejszej giełdzie mało było  życia. Wiele sum sobie spłacano n a ­
wzajem. Prócz tego wiedziano, że gotówka banku francuzkiego zmniejszyła 
się na 2 5 0  mil. f r . , i dla tego nie tak prędko oczekiwać nam przyjdzie zmniej­
szenia dyskonta.

AnggU u,
L o n d y n ,  7. Stycznia. — Głownem zajęciem dnia jes t obecnie sprawa 

indyjska a mianowicie wiadomości o śmierci jenerała  Haveloka, o k tórym  mówi 
T i m e s ,  że żaden z poległych w Indyach nie zostawi po sobie takiej pamięci, 
jak  generał Havelok. O kilka dni przeży ł on odsiecz, niesioną uciśnionemu 
miastu Luknow. Nie ży ł  on dość długo po tym  w ypadku , aby s ły szeć ,  jak  
wielką wagę ojczyzna przyznaje jego czynom , i odebrać od korony zaszczyty 
mu Udzielone.

—  G l o b e  u trzy m u je ,  że lord S tra tford  de Redcliffe zapewne wróci.na 
posadę swoją, toż pismo twierdzi,  że między F rancyą  i Anglią panuje całko­
wita zgoda co do kwestyi chińskiej.

— Pom inąw szy  przykre  i bolesne wrażenie ,  jakie w Anglii wywołała 
wiadomość o śmierci walecznego jenera ła  Havelocka, zaprzeczyć się nie da, iż 
dotkliwiej ubodła ich dalsza treść depeszy z łndyi nadeszłej. Na długotrwałe 
u tarczki, na szczegółowe walki byli tu  w szyscy przysposobieni, ale nikt nie- 
spodziewał się, aby szeregi odwodowe (reze rw y )  mogły taką ponieść klęskę, 
jaka  je  dotknęła w  C aw npur  27. Listopada. Był to ten sam jenera ł  W indham , 
k tóry  jako pułkownik tak bardzo się był odznaczył. Czyli on z nienacka zo­
stał napadnięty, czyli też uległ prze ważniejszej sile, nie możem powiedzieć 
z tego, co o tera dotąd wiemy. Mamy wszakże pow ód p rzy jąć ,  że stał na 
czele 150 0— 200 0  w ojska , a sądząc z dotychczasowych rapo r tó w  kontyngent 
Gwalior wynosił 8000. Siła ta nie jes t  tak przew ażającą , aby  jej n i e b y ł a  
można stawić czoła, bo w  obecnej walce Anglicy pod mniej ko rzy- 
stnemi okolicznościami wielkie zadawali nieprzyjaciołom klęski. Należy p rz y ­
j ą ć ,  że jenerała W indham a d y sp o z jcy e  by ły  mylne, albo że kontyngent G w a­
lior mocne odebrał wsparcie, albo że oddział ten nieprzyjacielski działał w  po­
rozumieniu z powstańcami w Audh. Żeby  na czele powstańców miał stać Nena 
S ah ib ,  je s t  tylko domysłem. Niespodziewana ta klęska w yw oła ła  bolesne 
uczucie w  Anglikach.

SSmiłesfa.
Z b o r ó w ,  28. Grudnia. —  Korespondent ze L w o w a  umieścił w  numerze 

285  z d .  12. b. m. tak trafne i pożyteczne uw agi,  red ak c ja  ze s wćj Strony tak 
gościnnie p rzy ję ła  ten głos obywatclskogospodarski, że i ja  się ośmielę dodać 
jeszcze s łów  kilka w  apendyksie:

T e n  rok zaiste dowodzi jasno potrzebę zmiany naszych gospodarztw  i ka­
żdy  sięgający myślą w p rzyszłość , widzi tę konieczność i musi mieć to p rze­
konanie, że albo z wkładami pienięźnemi i s tosow nym obrotowym  kapitałem 
trzeba gospodarow ać, lub też przygotować się na pozbywanie ziemi. T en  rok 
je s t  bardzo nauczający dla tych ,  co się s-zczcrze nauczyć p ragną ,  w całej bo­
wiem Europie by ł  mierny urodzaj ,  a w  okolicach piaszczystych i skalistych, 
czyli z pokładem g ipsowym  i wapiennym blisko powierzchni ziemi, ja rzy nn e  
zboże niemal zupełnie nie odpowiedziało; można zatem śmiało twierdzić, że 
u rodzajów  tegorocznych do nader obfitych policzyć nie można, a mimo to ka­
żdy  kraj wystarcza swojem zbożem, kraje zaś zbożowe naw et za niską cenę 
pewnych gatunków  zboża pozbyć nie m ogą, to jasno  dow o dz i , że E uropa  przy  
miernym a ogólnym urodzaju  w y żyw ić  się może, akseypująe ludności fabry­
czne, które są sztucznie skoncentrowane; rów nież ,  że p rzy  obfitych urodza­
jach  ogólnych (o co każdy chrzcścianin Boga prosi) ceny zboża jeszcze niżej 
spaść mogą, a pokup jeszcze słabszym w tedy  być może. Gdy z drugiej st rony  
każdy gospodarz wszelkich starań dokłada , aby co rok większe plony z ziemi 
o t rz y m y w a ć ,  możemy łatwo przypuścić ,  że Galicya kilfcakroćstotysięcy korcy 
więcej produkować będzie i cóż z tein zbożem zrobi? Oto g łów ne pytanie. 
Dowodzimy niestety tej zimy, że w y ró b  okowity ze zboża, nawet przy  istnie­
jącyc h  niskich cenach ziarna w ykazuje  znaczną s tra tę ,  więc i tej kupiec ju ż  
nadal kupować nie może. W  przyszłości gorzelnie przedstawiają coraz smu-

głosie społeczeństwa poczną niknąć, trudno  je  za­
stąpić rozumowanemi w yw odam i praw ideł ,  bo te 
często oparte na pozorach dźw ięku ,  łamią w ew n ę­
trzne praw a języka. Sciągnienie piśmiennictwa na­
szego do ognisk miejskich, p rzyczynia  się wiele ku 
zatracie zdrowego czucia i smaku w  mowie. Salony, 
teatra, feletony w skroś przejęte francuzczyzną, roz­
noszą j ą  po w arstwach w yższych . Niżej, na bruku, 
ro dzą  się w yrażenia  trącące innym żywiołem. Nie­
k tó rzy  z niemiecka i szewiecka piszą: » szykują się 
u  nas dw a przedsięwzięcia, uszykowało się wesele.* 
Niektórym braknie właściwych w yrażeń  na rzeczy 
najpospolitsze w  całej Polsce. P. Lewestam , literat 
k ry t y k ,  zapewne nigdy nie słyszał klekotania bocia­
n ów , i powiada, że bocian stojąc na gnieździe stuka.

Powchodziło dziś w  użycie mnóstwo słów  i w y ­
razów , now o ukutych, albo w  formie i znaczeniu 
przekręconych. Na wszystkich tych nowościach ni- 
ceśmy niezyskali, straciliśmy wiele. Cóż nam z tego 
p rzyb y ło ,  że prowincyonalne i trywialne li  stanęło 
obok tylko? Jaki z tąd  pożytek dla poprawności albo 
ścisłości ję zy k a ,  żeby nie jeździć ju ż  pa rą ,  ale parU 
koni? Jakiem praw em i dla jakiej potrzeby tak za­
mąciliśmy znaczenie s łó w :  zdradzać i zapoznać, że 
z jasny ch  i dobitnych stały się dwuznacznemi i w ąt-

pliwemi? Niemożna tego darow ać szczególniej na j­
znakomitszym pisarzom. Niechby ju ż  p. Kaczkowski 
zdradzał swoje najlepsze chęci, ale za co pan K ra­
szewski pisze: »technika ogromną w p raw ę  zdradza­
jąca* kiedy tu  wybornie mógł powiedzieć pokazu­
jąca, a we wszystkich podobnych zdarzeniach ten 
niewłaściwy w y raz  zastąpić innym właściwym. W y ­
nika z tąd  zdrada prawdziwego ząaczcnia, i trudno 
będzie rozumieć có to je s t  być zdra jcą , kiedy bę­
dziemy mówili,  że ktoś rysami tw arzy  zdradza sw ą 
ojczyznę. W iedzieliśmy dobrze co znaczyło zapo­
znać kogo % k im ’, teraz zapoznać użyte  na w y raża ­
nie francuzkiego meconnaitre, u wielu znaczy nie 
poznać lub nie znać, a u niektórych przeciwnie po­
znać  lub znać. »Tripplin  wspomina dw unastu  samo­
bójców których zapoznali mówi Kronika W a rs z a ­
wska, chcąc powiedzieć że ich znał; a z dwunastu  
W arszaw ian ,  dziesięciu najmniej zrozumie przez to, 
że ich nie poznał, albo zapomniał. Podobnież ule­
gają  sfałszowaniu albo skaleczeniu i niesłychanemu 
nigdy użyciu inne słowa, rzeczowniki i przymiotniki, 
a obok tego mamy niemało dzikich p rzy by szó w  do 
ich tow arzystw a. Słońce zawsze lśniło i moglibyśmy 
od jego blasku olsnąć, czyli oślepnąć; pan Lenarto­
wicz wzbogacił nasz ję z y k  lin icą , podobnie jak  klę­

kiem , a K r o n i k a  obiecuje nam postaci króiów«o/- 
śnione, to jes t  oślepione wielkością swego panowa­
nia. Zwykle oddawaliśmy zaletom pochw ałę , teraz 
p. Padalica każe »Kuryerkowi oddać zaletęi a sam 
zakreśla »linije ciepłe i  serdeczne.« Dawniej stroili, 
dziś prawią  koperczaki. Od wieków mówiono; zni­
żyć cenę; teraz zapewne z adminis trac ją  rosy jską  
upowszechniło się w  W arszaw ie  obniżyć, p rzypo­
minające obnażyć, i stosowniejsze do pewnej części 
ubioru niżeli do ceny. Płocki korespondent Gazety 
W arszawskiej słabuje na ubóstwo faktów. U p. S z y ­
manowskiego zdanie moralne toybitnieje. Pan Rolle 
przystanął raptownie. Halka poety Gillera przyku ­
cnęła. Bakałarz p. Wolskiego *czochnął się lewem 
ramieniem jakby  mu niewygodnie było w tuźurku.* 
C z a s  donosi, że »młodzieź chałaszcząc chciała się 
oprzeć policyi.« Syrokomla dla rym u  mówi ,  że • je­
zioro w falach wszystko wykołychai a prozą p rz y ­
znaje jednej aktorce że »ma wiele dobrych danych.« 
Gazeta Codzienna uczy, że Japończycy mają wy- 
trzyszczowate oczy i na pucołowatej tw arzy  dzioby, 
dowodzące że nieznają szczepienia ospy.* 

( D o k o ń c z e n i e  n a s t ą p i . )
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tnieisze widoki, bo najpierwejjłudzić się nie możemy, aby podatek tak zwanaSE?* rstó -i
bryk pustkara ’ i n a; B oże, aby to w  przyszłości sig zmieniło, lecz 
S f t e 7 r P7 Wf e d S i l , d l t  nie z’a p « W  J L i  zupełnie zdania szano­
w n e g o  korespondenta, źe Galicya z gospodarstwa zbożowego na gospodarswo  
dawne prze ść musi i chrwem b ydła , owiec i kom nagradzać straty okazujące 
sie z JrJdukcyi zboża Otóż pytanie, rad ktorem się zastanowić wypada, je ­
żeli naszych rad słuchać mają, radźmyz tak, aby sig straty me okazały.

P rzem iana czyli zwrot gospodarstwa do produkcyi obfitości paszy, jest to 
J7:ei0 (j0 którego żółw im  krokiem postępować trzeba, gdyz pospiech znacznie 
zmniejszy produkcyg zboża, paszy nieskousumuje inwentarz, a z inwentarza 
n ied o b o ro w eg o  lub nieintratnego znaczne straty wymkną Tem u zw rotow i go­
spodarstwa ku produkcyi paszy, ku znacznej ilości bydła i ku opasowi tegoż 
winna Anglia swój olbrzymi postgp w gospodarstwie, lecz porównajmy te dwa 
kraje, ich hidność i stan bydła , czyli zwierząt dom owych w ogolnosci: w A n­
glii każdy człowiek niemal najbiedniejszy migso jeśe musi, u nas ledwie jedna 
trzecia całej ludności migso konsumuje: w  Anglii funt migsa dochodzi do 30 kr. 
m. k ., u nas od 5 do 15 kr. m. k , tam nieznają zarazy, u nas dziesiątkuje 
stada bydła ta klęska co kilka lat. Kto ściśle rachuje koszta w  gospodarstwie, 
przekona sie , źe u nas opas bydła na suchej paszy lub jarzynach opłacie s.g 
nie może, dla taniości migsa; przekona sig dalej, zeoprocz w  małych przestrze­
niach nadrzecznych i stepowych chów  bydła na opas opłacie rig me może przy 
konkurencyi R osyi i prowincyi naddunajskieh, znowu dla taniości migsa, a dro- 
gości naszój produkcyi goipodarskiej. Mam np. przed sobą w ykazy s Poznań­
skiego i dajg tu porównanie: Skop merynos na rzezmka przedany w  przecię­
ciu 5 tal., u nas 2 złr. 24  kr. m. k.; w ó ł mierny 90  tal., u nas 7o złr. ra k.; 
krowa opasowa 50  tal,, u nas 45 złr. m. k Czy kto mysi. ze przy naszej tru­
dności najmu, ich tam mniej kosztuje produkeya bydła jak nas? ewme me. 
—  Dziś zatem opas jest zyskiem lecz li w  gorzelni, jeżeli zas fabryka ta stratę 
przyniesie na przyszłość, pochłonie intratg i z opasu, a zatem i tu zmniejszyć 
sig może zysk z bydła. W  mojem przekonaniu zatem opas na angielski sposob  
naszych intrat nie podniesie, lecz pomnożenie krow i polepszenie ich, znaczna 
produkeya nabiału, którego cena sig co rok podnosi, w tg gałgz gospodarstwa 
należy po mału wkłady robić, mówię po mału, gdye z najznaczniejszym kapi­
tałem w  ręku szybko żaden gospodarz nie zbierze p .ęcdz.es.ątdobrych krow  
w  jednem roku, a czas nadszedł w którym ju z dla nawozu krow trzymać me
można, jak dotąd u nas praktykowano!  ̂ . , ,  . , . , ,  .

Chów koni, jak to nasi ojcowie robili, może przynieść zysk byle ogoł mo- 
produkował koni, których cena przechodzi możność tych co kupować pragną, 
a które służą przepychowej przyjgraności a nie pożytkow i, których w ycho­
wanie jest tak drogie, źe bez straty po przystępnych cenach przedawane byc 
nie mogą W ieleź ta w mojej młodości przypominam sobie stadników, b ez  
m a t e k  p r ó ż n i a c z e k ,  pełnych, dobrych, silnych i rosłych pow ozow ych  
koni; troskliwy gospodarz miał znaczną ilość doborowych roboczych klaczy, 
robił niemi umiarkowanie i po dobrym ogierze dochow yw ał sig bez wielkich 
kosztów koni, które w calgj zachodniej Europy miały reputacją doskonałych  
pociągow ych, lekkich, s i l n y c h  i kształtnych koni. Gdzie ich teraz szukać, 
znikły z widnokręgu naszego pożyteczne i intratg przynoszące czwórki fur­
manki, a dziś kto nie chowa folblutów angielskich lub oryentalnych, mesinie
już o chowie m yśleć! . . . .

Z jakim smutkiem patrzę na upadające owczarnie, które w najdroższych 
nawet krajach jak Belgia, i Francya, znaczne intraty przynoszą; u nas była 
moda lat temu piętnaście, chować ow ce; w szyscy sig do mej rzuciliii mimo ze 
bez znajomości kupowali gołe i schorzałe Sprzedawali wełnę po bu—-70 z ł r ,  
znajdowali w owczarni przecie intratg, dziś produkeya w ełny znacznie przez 
obfitość w ełuy powiększona a jej eona od 125 do 150 zlr, k. m. centar, a jak  
na dowód niepojętego zniechęcenia, ta najintratuiejsza gałgź naszego gospodar­
stw a, co roku więcej upada. Musimy coraz więcej paszy produkować a mniej 
ziarna, lecz o ile stosow ny do lokalńoścfinwentarz ją skonsumować pożytecznie 
potrafi i o ile ten inwentarz przy ścisłem obrachowaniu kosztów, przyniesie in­
tratg. Musimy nieustawać w naszych prośbach do ojcowskiej opieki w ys. rząuu, 
aby cło na zagraniczne zboże p od w yższy ł, również na wprowadzane bynio 
z sąsiedzkich krajów a nakoniec dopominać sig surowego kordonu od zarazy, 
energicznych środków wstrzymania jej rozszerzeuia, jak to w  Niemczech ju z  
zaprowadzono, gdzie zakupuje, a kordon tak surow y, źe wszelkie komunika- 
cye przecina; a jak to otrzymamy, i każdy pomnoży stóstow ny inwentarz do 
jego  miejscowości, przy dostatecznej ilości paszy, znowu na nogach stauiemy.

Kiedyż jeżeli nie w tej chwili posiadacze ziemscy wkłady robić^ winni 
które im przyszłość zabezpieczyć mogą; c z ę ś ć  znaczna inderauizacy i jest jeszcze 
w rękach tych co ją odebrali, ten kapitał należy a b y  w c z ę ś c i  do ziemi i g o ­
spodarstwa, jeżeli on się wyda w yda na podróże i inne wydatki obce kulturze 
i postępowi gospodarstwa wtedy o zabezpieczeniu naszej przyszłości wątpić 
wypaoa , gdyż na jakięj podstawie możemy sig spodziewać kiedykolwiek znowu  
w  ręce dostać tak znaczny kapitał obrotowy? Kto częścią indemnizacyi wkła­
dów  nie robi na odprawienie sw ego gospodarstwa, ten z trudnością przetrwa 
kryzys teraźniejszą bez uszczerbku majątku swego, teu narazi się na wielkie 
niebezpieczeństwa w  przyszłości, gdy gospodarstwo sig przemieni.

Doczekaliśmy się tu we wschodniej Galicyi obsadzenia plebanii (parochu) 
tych , które od wieku bez parocha zostaw ały, dla braku dostatecznego utrzy­
mania księdza i sług kościelnych. W ytłum aczyć sobie nie może tego postępo­
wania przewielebnego konsystorza rzymsko greckiego, zdaje nam się ze ono 
szkodzi godności kapłana, a sprowadza koszta i ciężary na gminy o których juz  
zapomniały. Do końca przeszłego wieku niemal w najbiedniejszej wsi b jło  
kilka cerkiewek kilku parochów, cerkiewki były  jak klateczki małe i drewniane, 
peroch zaś jak chłop w  sieraku caodził, ogród sobia sam uprawiał a zdała od 
pobożnych ży ł i tein się tylko od wieśniaków różnił źe umiał czytac i odpra­
wiać nabożeństwo. Z postępem czasu i z jego wymaganiami, coraz mniej po­

dobnych plebanów zostawało a osierocone owieczki do sąsieenich cerkiew b y ły  
przyłączane; tia tej zmiauie zyskiw ały gromady, bo nie czuły ciężkich obo­
wiązków utrzymania sw ych duchownych ojców, zyskiwali parochy przez s to ­
sowne dotacye, graz gospodarstwo i mieli godną i niepodległą p o z y c ją

Opieka duchowna była dostateczną, a ciężary tak rozdzielone, źe ich nikt 
nie czul i nikt sig nie skarżył; od roku zaś 1847 taki natłok jest sem inarystów, 
z taką łatwością w yśw ięcają księży, że niebawem R uś będzie zalana księżmi 
żonatemi z licznemi rodzinami, niemal bez utrzymania. Oawne zabudowania, 
chociaż one się wprawdzie nic odróżniały od innybh wieśniaków pomieszkań, 
do szczętu zajmowane zostały przez ząb czasu, dziś już kollator nieobowiązany 
budow ać, koszta są podług stopy podatkowej rozłożone na wszystkich . a  za­
tem najbiedniejsze gromady, które głód cierpią na przednówku, budować będą 
musiały pomieszkania, stajnie i stodoły! W e w siach, w  których jest nume- 
r(j vv 3 8 — 36, 2 8 —24 , a gdzie najstarsi ludzie nie pamętają parochów miejsco­
w y ch , dziś zjeżdża paroch in spe z żoną i kilkorgiem dzieci i nagli w ójta , aby 
mu dał umieszczenie; zdarzają sig przy tych okazyach nieprzyjemności, które 
pewnie korzyści świętej religii nie przynoszą. Lecz na tyin nie koniec, przy- 
puśćm y, że nareszcie z wielkiem wysileniem a jeszcze z większem nieukonten- 
towauiem ow ieczek, paroch w nowem mieszkaniu instalowany, lecz dla tego 
prebeuda zawsze licha i nie może utrzymać księdza i jego rodziny, więc p o ­
trzeba przyciska, paroch corar więcej żądać musi od gromady nie pełniąc bez­
płatnie obowiązków, a bacznie pilnuje gdzie lepszy wakans na plebanią. Gdy  
w ięc otrzyma polepszenie losu , spiesznie się do nowej posady przenosi , zosta­
wiając swe początkwe siedlisko pustkami; przez rok dwa budynki się dazolują, 
chłopi zwyczajem przyjętym  korzystają z żelaza i drzew a, a gdy drugi znow u  
św ieżo w yśw ięcony ksiądz najeżdża, znow u reparacye, znowu sarkania 1 1. d. 
M ógłbym w 7raiu latach trzy znaczne reparacye zacytował w  tych samy bu­
dynkach dla trzech k sięży ! , ' . , ,

B yło to dobrze w  czasach patryarchalnych w  których dzieci parocha obra­
biały ogród i doglądały bydła, a ubrane b y ły  po wiejsku, dziś synow ie  
w szkołach, panny porządnie ubrane, starannie w domu w ychowane, sprowa­
dzają koszta, kilkakrotnie przenoszące pensyą i dochód z gospodarstwa. Gzy 
to w szystko ma iść na chwałę Boga? W ątpię bardzo i mam nadzieję ze w y ­
sokie władze wglądną w to aby uwolnić biedne gromady od podobnych, co lat 
kilka powtarzających się ciężarów, a przewielebny konsystorz księżmi obsadzać 
będzie wikaryaty znaczniejszych parochii, a tam tylko  kreować dozwoli pleba­
nie gdzie znaczne oddalenie tego wymaga, lub też gdzie dotacya, gospodarstwo 
i budynki zabezpieczają kapłanowi niepodległe stanowisko i godną pozycyę.

Zmartwiło tu nas wysokie miuisteryalne rozporządzenie o tablicach bla­
szanych czyli drogoskazach; gdyż w  krytycznych czasach w  jakich musimy 
żyć, każdy wydatek now y czuć się daje mocno; na pojedyńcze wsie wypadają 
koszta tych tablic na 4 0 — 6 0 — 80 złr. m. k. a na większe posiadłości na kilka­
set złr. i te kw oty pod karą egzekucyi do ces. król. urzędów, mają być złożone. 
Sądzimy źe podług modelu każdy dwór i każda gromada sporządziłyby te ta­
blice z naznaczonemi napisami, u tanim kosztera« i odśw ieżałyby na każde w e­
zwanie w ładz, a tem bardziej, że w  Galicyi oprócz na gościńcach cesarskich 
tak jest mało komunikacyi, tak mało ludzi jeżdżących i czytających, bo nawet 
c. kr. urzędnicy chłopskierai forszpanami ż miejsca na miejsce się przenoszą. 
Najlepszy dowód jak szybko wykonano rozoorządzenie C. kr. pow iatow ych  
urzędów lat temu pięć o drogoskazach, widzieć można po napisach które ju ż  
w szędzie stoją i ułatwiają podróżującemu do jechania na miejsce wyznaczone. 
Czy blaszane drogoskazy lepiej dopną celu, nie wiem, łecz ten podatek me je ­
dnemu przykrą niespodziankę sprawił. Cz.

Włochy.
( Z  kor. Cz.) R z y m .  — Ojciec Piotr Semenenko ze Zgromadzenia Zmar­

tw ychw stańców  mianowany konsultorem Indeksu. Kongregacya ta jest jedną  
z najpierwszych w  kościele katolickim i liczy w  swoim gronie kilkunastu kar­
dynałów , arcybiskupów i biskupów. Nominacya O. Semenenki jest przeto zo 
wszech miar w ażną, zw łaszcza, iż dowodzi źe Polacy zaczynają zajmować 
urzędow e stanowiska przy ojcu świętym.

Mój kolega pod literą R. doniosł już wam podobno o klątwie rzuconej na 
dzieło księdza Pocieja kanonika chełmskiego; jest to pierwsze dzieło polskie, 
które podpada pod uroczystą cenzurę kościelną, M ówią źe niezadługo ten sam 

los spotka pisma T o wiańskiego. Dzieła polskie będą odjąd ulegać surowemu  
rozbiorowi przez najw yższą władzę kościoła pow szechnego, a pisarze w  duchu 
schyzmatyckim lub w  ogóle antykatolickim karom w ym ierzanym  przez sobory
św ięte -

W yszedł katołog drugiej części biblioteki książąt Albanii, której licytacya 
ma się zacząć 7. Stycznia. Z dzieł dotyczących Polski wymienim następne: 
»Druźbicki, Opera omnia Ascetica, Jngolstadii® 1732 tom 2. —  * 4 raa~na  
Chapelle, Memorial pour servir a l’histoire de Pologne* in 8vo  Pans 1*39. 
"Anecdotes de Pologno ou Memoires du Regne de Jean Sobieski® ,in 8vo, Arast. 
1699 2 tomy. — »Vimioa Storia della Guerre Civili di Polonia®, in 4to Venezia 
1671 (dzieło nie wzmiankowane przez Ciarapiego). —  *Cilh, Storia delle Solle- 
vazioni in Polonia negli anni 1 6 0 6 — 0 7 — 08®, in 4to , P iso ja l627 . —  "Commen- 
tarii della Moscovia di Sigismundo libero barone in Herbestein trad, in bug*1* 
ital.® in 4to, Venezia 1550. —  .Casimir R oy de Pologne«, in 8 v o , Paru Jb7»  
2 tomy. -  .Bredenbachii Historia Belli Livomci®, in 8vo, Antverpiae 1 5 b 4 .—  
uOlai Magni, Historiae de gentibus Septentrioualibus®, in 1 2 , Antverp. f i g .—  
«Deliaqua, Della Congregazione e Scuola di Bombardien fundata nella Litta di 
Varsavia dal Re di Polonia®, in 4 to , Zamość 1622 po polsku i po włosku. —  
»Eneae Silvii Piccolominei, Historia Bohemica«, in fol., Romae 1475. — »Roz- 
inowy duszy z Bogiem®, in 4 to , r. p. 1475. »Janocki Specimen Cata ogi 
Codicum Mss. bibliothecae Zaluscianae, Dresdae 1752.® — »Aug. Kordecki, 
Nova Gigantomachia®, in fol., Cracoviae fig. 1655. — »Starovolscn S in i, ln -  
stitutorum rei militaris®, in 12rao, Florentiae 1 6 4 6 .—  «Neygebayeri, Icones 
et Vitae Principium et Regum Poloniae®, in 4 to , Francof. 1626 łtig. —  »Vita 
Silvestri II P. M. a Martino B zovio , adjuncta est Vita S. Adalberti ab eodera 
edita«, Romae 1629. — »Starovolsci Sim on, Epitome Conciliorum tam g®nc *̂ 
quam provin. in grcca. et lat. Eccl. celebratorum«, Romae 1 6 5 3 , _it. d. it .d .

Rodzina książąt Colonna w  Bizyraie czyni poszukiw ania około h is to ry i ko-



lum nów  polskich a szczególnie litewskich, i ju ż  w tym  celu pisano do K rakow a, 
jako teź  do innych m iast polskich pisać mają.

Wurcya.  , , . .
Z T r y  e s  t u  dow iadujem y się pocztą L ew anty  nadeszłą wiadomości 

z K onstantynopola aż do 2. S tycznia. Z Czerbasyi donoszą, źe Sefer basza 
zdoby ł 14. G rudnia ro sy jską  cytadelę A dekun i załogę 1200 ludzi zabrał.

L ist z K antonu pod 11. L istopada donosi o dyspozycyach  A nglików  
w zględem  zajęcia rzeczonego m iasta; 16. L istopada miał się udać o k rę t adm i- 
racy i »Kalkutta« do w ysp  T ig e r. R esztę  floty ustaw iono w  górnej częs'ci tej 
rzeki', aby się mogła ustaw ić pod murami K antonu i uderzyć na m iasto , gdy  
w ojska w ylądujące z strony  lądowej m ogły się nań w ylać. S ztu rm  miał atoli 
być  przypuszczonym  po odezw ie w ydanej do wicekróla, aby się poddał. Lord 
E M n , w tow arzystw ie sekretarza legacyi angielskiej, odby ł d ługą konferencyą 
z  baronem G ros, którego flota w  bliskości fortyfikacyi Macao spoczyw ała na 
kotw icy. S ądzono , iż flota ta ściągała się na obecny sz tu rm , k tó ry  miał 
być  podjęty  przeciw  w icekrólow i Y eh, a nie przeciw  innym  portom  i przeciw  
rządow i centralnem u.  _ _ _ _ _ _ _ _ _

Miosmaile wiadomości,
 Pismo katolickie »Deutschland« opow iada jakim  sposobem Mazzini był

prałatem . W  roku  zeszłym  biskup S p iry  jecha ł po R zy m u , m ając p rzy  sobie 
p ra ła ta  katedralnego Geisslera. P ra ła t jednego razu   ̂wyjechały z R zym u do 
S ienny , a oglądając tam eczny kośció ł, spostrzeg ł, źc go ktoś śledził i trop  
w  tro p  za nim postępuje. W y szed łszy  z kościoła kanonik zaczepiony został 
przez ponaienioD^ osobg, k tó ra  mu się dala poznać jako  urzędnik  policyjny, 
py ta jąc  go o nazw isko. P ra ła t w ym ów ił sw oje nazwisko. »W łaśnie tez — 
rzek ł mu urzędnik  — proszę z sobą , jes teś  pan aresztow anym  P ra ła t musiał 
iść z urzędnikiem  i um ieszczony został pod zamknięciem. S taw iony  do Pro to" 
ku łu  o trzym ał pozwolenie posłania do R zym u depeszy telegraficznej. O dpo­
w iedź ztam tąd nadeszła w tych  słow ach: »A resztow any je s t istotnie prałatem  
i kanonikiem katedralnym  Geissler zo S p iry .« Rzecz się w y jaśn iła , źe szukano 
w łaśnie w ów czas M azziniego, k tó ry  jeźdz ił po W łoszech za paszportem  kano­
nika Geisslera ze S p iry  o tem  się polieya toskańska dow iedziaw szy, p rz y trz y ­
m ała praw dziw ego Geisslera za fałszyw ego. _____________ _ _ _ _ _ _ _ _

W iadomości liSeraekie.
— .P rz y ro d y  i P rzem y słu , rok U l. w yszedł N r. 2. i zaw iera: Liebiga n a j­

now sze listy chemiczne (dalszy ciąg) spolszczył A ntoni Rose. —  O zaćmieniu 
słońca i księżyca.   _ _ _ _ _ _ _

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgrom adzenie dnia 12- S tycznia 1858.

ZytO (węcpel po 25  szefli) po cenie w yższej, na bieżący miesiąc 31 j — ó l  
pŁ , na L u ty  3 2 - * — * p i., na w iosnę 3 3 |  pŁ, na Kwiecień Maj 3 4 *  ph  

Okowita (beczka po 9600  § T rallesa) żadna zmiana w cenach i odbycie, 
na miejscu (bez beczki) 1 3 f — 14* (z beczką) na bieżący miesiąc 14T\  p ł.ip ten ., 
|  list., na L u ty  1 4 |  p ień., | *  list., na Marzec 151 P*o na Kwiecień Ib *  ph , 
na Kwiecień Maj 16T72 list,, * pien.

Wiadomości Imndllowe.
B e r l i n ,  12. S tycznia.

Pszenica 5 0 — 64  tal.
Ż y to  3 9 * - 4 0 ł  tal., na S tyczeń L u ty  3 9 * - 3 9  tai., na L u ty  Marzec 39* 

do * tal., na w io sn ę '4 0 * — *  ta l ., na Maj Czerwiec 41 tal.
Jęczm ień 3 5 —40  tal.
O wies 2 8 — 32 ta l., na w iosnę 29* tal. ,
Olej rzepiow y 13* tal., na S tyczeń 12** tal., na S tyczeń L u ty  a 

na L u ty  Marzec 1 2 |  tal., na M arzec Kwiecień 1 2 |  tal., na Kwiecień Maj 1 2 4 
do —■ tćł!

6 O kow ita bez beczki 18* ta l., na S tyczeń  i S tyczeń L u ty  1 8 * ^  tal.;, na 
L u ty  Marzec 18* ta l., na Marzec Kwiecień 1 9 — 18* tal., na Kwiecień Maj 1 9 4 
do *  ta l., na Maj Czerwiec 20*  tal.

S z c z e c i n ,  12. S tycznia.
Pszenica 5 7 — 60 ta l., na w iosnę 63 tal.
Ż y to  3 6 - 3 6 *  ta l., na S tyczeń  L u ty  36*  tal., na w iosnę 39 tal., na Maj 

Czerw iec 40  tal. _____________________________ -

Przybyli do Poznania 13. Stycznia.
B A Z A R  W ea ie rsk i  z Taraow ejgórki ,  Połczyński z Obornik, Persoz z Rudek. 
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A .  Schneider  z Bremy, Ilirschfeld z Berlina,  Kreyen-  

berg z Brunświku,  Dobrzycki z Baborowa, Walz z Góry,  Hirse z Baborowka 
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A .  W eh rz  z Duczna, Callmann, Appel i Lietz-

m ann z Berlina. „  , .
H O T E L  D (J  N O R D .  Moszczcnski z Jeziorek, Glass z Kościana. , .
H O T E L  P A R Y Z K I .  Stoss z Malczewa, Dzubek z W rześn i ,  Baranowski z W ągrowca.  
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M .  Szuldrzyńska z 1’ruśca,  Clausen z Kościana, Sucno-  

rzewski z Puszczykowa, Raczyński z Orli, Modliński z Kaczanowa.
H O T E L  B E R L I Ń S K I .  Goppner z L e sz n a , Beyer i Muller z Zawad, W e rneunk

z Kościana, Schmidt z W sch o w y ,  Henning z Berlina.
P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M .  Hildebrand i Kennemann z Obornik, Harmel z Lesniewa.

S p r o s t o w a n i e .  —  W  Nrze. 9. G a z .  W .  X. P o z u .  pod .K ron iką  miejscową- 
z Poznania zamiast prelegnat czytaj prelegent.

C zw artek d. 14. S tycznia od 7. do 8. godziny, 
w  H otelu de Saxe 

I»a-se«l©s4atsaia
wystawa obrazów transparentowych

z stowarzyszeniem śpiewów.
Biletów po 7*  S g r. i na 4  osoby po 2 0  Sgr. do­

stać m ożna w K ról. nadw ornym  handlu m uzykaliów  
B o t e  SC B o c k ,  w cukierni P . P f i t z n e r a  i p rzy  
kassie. Dzieci płacą połow ę. P rogram  i tex t bez­
płatnie. A, W oyt, Król. D yrek to r muzyki.

Iś s ięg a rn ia  NT KamieńskiegO i Spółki W Pozna­
niu poleca:
S k a rg a , Kazania sejm ow e, także w zyw anie do po­

k u ty  obyw atelów  korony Polskiej w y d a - Tai. s*r.
ne przez Bibliotekę p o l s k ą ............................. 16

Przechadzki po W ilnie i jeg o  okolicach przez
Jan a  ze Ś l iw in a ..............................................   3

T ek a  W ileńska w ydaw ana przez Jana ze Sli-
w ina. 2  tom y za całe d z i e ł o   7  —

S P R Z E D A Z  K ON IECZN A. 
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w  P o z n a n i u ,  

w ydzia ł dla sp raw  cyw ilnych.
P oznań , dnia 15. L istopada 1857.

N ieruchom ość do B e n j a m i n a  G o e r t z  stolarza 
i żony jego  R o z y  n y  B e a t y  z dom u V o i g t  teraz 
ich spadkobierców  należąca, w  P o z n a n i u  na przed- 
m ieśc iu ,R y  b a k a c h  pod N r. 24. — na ulicy W sz y ­
stkich Ś tych  pod Nr. 3 . ,  za B ram ką pod N r. 2. 
po łożona, oszacow ana na 6655  Tal. 9  S g r. 10 r e n .  
wedle tax y , mogącej być przejrzanej w raz z w y ­
kazem hypotecznym  w R eg istra tu rze , ma być w no­
w ym  terminie na d z i e ń  23.  L i p c a  1858. przed po­
łudniem  o godzinie l i t e j  i po południu  w miejscu 
zw ykłem  posiedzeń sądow ych w yznaczonem , celem 
podziału sprzedana.

W ierzycie le , k tó rzy  dla p retensyi rea lnej, z księ­
gi hipotecznej nie w yn ikającej, zaspokojenia poszu­
k u ją  z sum m  szacunkow ych , pow inni się z preten- 
syarai swemi do nas zgłosić.

'  N iewiadomi z p o by tu  interessenci:
niew iadom i spadkobiercy R o b e r t a  J u l i u s z a  
K l u t o w s k i e g o  z X iąża i stolarza F e i e r -  
a b e n d

zapozyw ają  się niniejszem publicznie.
W szyscy  niewiadomi pretendenci realni w zyw ają  

s ię , ażeby się pod uniknieniem prekluzyi zgłosili n a j­
później w  term inie oznaczonym.

G ospodarstw o w M is k u p ic a c h  
t o n y  Cli, 1 m. od O s t r o w a ,  1 m. od K a l i ­
s z a  p rzy  szosie idącej do K a l i s z a  o *  in. odległe; 
składa się z 138  m. □  włącznie z łąkam i, k tó rych  
je s t  przeszło  12 m. □ ,  z odpowieduierai zabudow a­
niami w  bale i siewem zim ow ym  52 w. polskich, je s t 
z wolnej ręki do sprzedania. M ający chęć kupienia 
dla powzięcia w iadomości o szczegółach, zechce się 
zgłosić franko do <&. T yra k o w sk ie yo , 
posiedziciela gospodarstw a.

Przv Wilhelmowskim placu pod \ r .  5. jest do wynśjęcbi od 1. Kwietnia r. b. pierwsze 
piętro,^składające się z 7. pokojów wraz z stajnią i wozownią. Blizszą wiadomość powziąsc można 
w  księgami i ‘handlu sztuk pięknych tamże,_________ - ________ _______________— -----------------------

Wielkie świeże Mareny
otrzym ali W , F . M e y e r  #  C om p.

W  skutku ohw ieszczeń (w zględem  nagrody  za 
S a ty rę , przeciw  graniu  w  k a rty ) um ieszczonych w 
gazetach W . Ks. Poznańskiego Nr._ 147. i 234.

Bezim ienny, k tó ry  z ło ży ł u  mnie dwieście Z łtp . 
postanow ił tego roku  co następu je :

1) O sądzić S a ty ry  nadesłane do dnia 31. G rudnia 
1 8 5 7 ., raczy Z arząd  T o w arzy stw a  Przy jació ł 
N auk W . Ks. Poznańskiego.

2) S a ty ra  za najlepszą u znana , będzie w łasnością 
T ow . P rzy jac ió ł N auk W . Ks. Poznańskiego.

3) W yp łac i nagrody , podskarbi T. P. N auk , u 
którego złożona jest.

P oznań , dnia 12. S tycznia 1858.
MeU&dor *9 an H r. Skór»ew8ki.

WYPRZEDAŻ
przedmiotów oznaczonych w moich 
obwieszczeniach

trw u  u a d a l
i polecam ją szanownej publiczności. 

Rynek 59. g£, Ż lgaH SlSa.

Poleca w yprzedaż  tegorocznych zim ow ych kape­
luszy po znacznie zniżonych cenach

F . BŁłossowska,
ulica W ilhelm ow ska Nr. 17.

Lampy zwane Moderateur
i w szystkie inne raparu ję  z całą dokładnością

SB, BŁUiy, F ry d ery k o w sk a  ulica N r. 33.

CENY TAM O W E
w m i e ś  c i ę  P o z n a n i u .

Dnia 13. Stycznia 
1858 r.

od I do

Godne uwagi.
P raw dziw y  angielski 4 D o a l 4 S ? uznany za n a j­

tańszy i najdoskonalszy m ateryał do palenia, jeżeli 
w łaściwie u ż y ty  je s t ,  ma b y ć , aby go całkiem w y ­
p ró żn ić , po zniżonej cenie tanio sprzedanym .

F r y d e r y k  MSarleben,
male G arbary  106a.

Pierwsze przez Hamburg nade- 
szle nowe Messeńskie pomerańcze i cytry­
ny dziś otrzymał i poleca tanio 

Jlakób Appel9 po Stronie poczty Nr. 9.

Pszenicy pięknej,  szefel po 16 garn.
Pszen icy  ś red n ie j .  .  .......................
Pszenicy o r d y n a ry jn e j ......................
Ż y ta  p rzed n ieg o , s z e f e l ..................
Ż y ta  lżejszego........................................
Jęczm ienia  dużeg o ,  szefe l .  . . . •
Jęczm ienia  m a ł e g o .............................
O w s a ,  s z e f e l ........................................
Grochu  do go tow ania ,  szefel . . .
Gorch na p a s t w ę ..............................
Rzepik la tow y  ......................
T a ta rk i  s z e f e l .....................................
Z iemniaków, s z e f e l ............................
M a s ła , g a r n i e c ....................................
S i a n a , c e n t n a r ....................................
S ło m y ,  kopa po 1200 fun t  . . . . 
S p i ry tu s u  (beczka 120kw .)80gTral
dnia 12.  S t y c z n i a ..........................
dnia 13. -  ......................

2
2

9
4

2
2

11
7

3

1 25 — 2 —
1 10 — 1 12 —
1 8 6 1 9 —

1 10 _ 1 15 —
1 5 _ 1 10 —

_ 29 — 1 — —
— — — — — —
— — — — — —
_ — — — — —

___ ___ — —
12 — — 15 —

2 15 — 2 20 —
— — — — —- —

20 14 5
13 20 — 14 5


